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S z c z e c i n ,  d. 1 2 .  Pa źdz i e rni ka .  -  Gazeta  O s t s e e  Z e i t u n g  na ws tę -  b y ł e m  p i e r w s z y m ,  cz emu ż  tu  os t a tn im b yć  mu sz ę!  S c h w e i d i  nie  u g o d z o n y
pie zamieszcza  w y r a z y  n a s t ę p u j ą c e ,  k t ó r e  każ dego  cz łowieka  j a k i e g o b ą d ź  ś m i e r t e l n i e , d ług o  się z śmi er c i ą  pa s o wa ł .
w y z n a n i a  p o l i t y cz n ego  obejść  p o w i n n y ;  p r o fe so r  Kinkel  nos i  w  N au g a rc i e  W  Peszcie  na  sz ubienicę  s k a z a n y m  zos ta ł  kapel an  w o j s k o w y  Gonzecki

W tiilLn   - I « ^
i f  i  . .  • . . , J    n u j j i k u w y  U i U l l A C t h  I .

k a l t an  s z a r a c z k o w y  w j a k i  z a z w y c z a j  w . ę z m o w  w d o m u  p o p r a w y  ub i e ra j ą ,  toz  S t u l l e r  j e d e n  z p r z y b o c z n y c h  K o s z u l a ,  P e r e n y i  p r e z y d e n t  s t o ł u  m a g n a -
i musi  nici zwi j ać .  D y r e k t o r  za k ł a d u  k a r n e go  k o r e s p o n d u j e  we w s z y s t k i c h  t ó w ,  i J e s s e n a k ;  t a k i e g o ż  losu  n ie  u jdz ie  i Csan y i

K s i ą d z ,  na k t ó r eg o  pada p o d e j r z e n i e ,  iż p o d a ł  B a t t h y a n i e m u  sz tyle t ,s p r a w a c h  t y c z ą c y c h  się pa na  Ki nke l  b e z p oś r ed n i o  z mini s tem s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  W s t y d z i l i b y ś m y  się w y p r o w a d z i ć  p r ze d  sąd opini i  publ i cznej  
ob ch o dz en i e  się t a k i e ,  j a k i eg o  tak  za cny  mą ż  d o zn a j e  na r o z k a z  mini s t ra  
Ma nteuf f la  — b ez w ą t p i e n i a  nie z w łas n eg o  p o p ę d u  — , g d y b y  t a k o w e  Kin-  
kla p o n i ż a ł o ,  a lbo g d y b y  wo la  d o p u sz cz a j ą ca  się na n im tak m a ło d u sz ne j  
ze ms t y ,  by ł a  w o l ą  n a r o d u .  L u b o  socyal i zm p o e t y c z n y  Kinkl a  n ie kaź dego 
z a j m o w a ć  może,  to j e d n a k ż e  n i e p o d o b n a  o b o j ę t n e m  pat rz eć  okiem,  a b y  sz la­
che t n y  i p i ę k ny  u m y s ł  tego zacnego męża takiego lekce ważenia  d o z n a w a ł .

j a k o  też żona h r a b i e g o ,  w t r ą c e n i  zos tal i  do  więzienia .  H a j n a u  r o z s r o ż o n y ,  
iż hr ab ia  nie s k oń c z y ł  na sz ub i en i cy  j a k  o p i e w a ł  w y r o k ,  kazał  przy’a r c s z t o -  
w a ć  ca łą  s t r a ż ,  i zagrozi ł  d o w ó d z c y ,  k t ó r e m u  p o l e c o n ą  był a  c g z ek u c y a ,  
ro zs t r ze l an i em za pos tą pi eni e  w b r e w  r o z k a z o w i ;  za  k i lka  wi ęc  dni  n o w e  
m o r d e r s t w o  zapi szą  dzieje w r e j e s t r  zb r od n i  hab s b u r sk i ch .

Klapka w y d a ł  1.  P aź dz i e rn ika  n a s t ę p n ą  p r o k l a m a c y ą  do  s w o i c h  w o j s k :  
i o w n i c y !  W  księdze  p r zeznac zeni a  z a p i s a n o ,  a b y ś m y  bo j e  ukończyl i ,» W o j o w n i c y !

M u n s t e r ,  dn .  9 .  Paź dz i e rn ika .  -  Na p e w n e  j u ż  te ra z  s t a n ę ł o , iż Z m u s z a  nas  do tego z d r o w y  r o z u m ,  p r z e w i d u j ą c y ,  i z b y  te raz  b y ł y  b e z o w o -
p r z e d  n a s t ę p n y m  s ą dem p r zys i ę g ł y c h ,  k t ó r y  się na p o c z ą t k u  Li s top a d a  zbie-  CDemi ~  z m usza  nas  w z g l ą d  n ad  l u d n o ś ć  oko l i c y  K o m o r n a ,  k t ó r ą  d łużej
r z e ,  w y t o c z o n y m  będzie  pr oc es  p r ze c iw  uc z es tn iko m k o n g r e s s u  d e m o k r a t y -  d r ęc z y ć  r o z p a c z l i w ą  w o j n ą  b y ł o b y  z d r a d ą  o j c z y z n y  — i nar eszci e  bol es ne
cznego w  r o k u  z e s z ł y m  dla  W e s t f a l i i  o d p r a w i o n e g o .  N a  p r o w i n c y i  p r z e d -  p r ze ś w i a d c z e n i e ,  ze  na ca łym W ę g i e r  ob sz a r ze  nie  ma sz  j u ż  n igdz ie  a n i j e -
m io t  ten  w z b u d z a  w i e l k ą  c i e k a w o ś ć ,  g d y ż  p r a w  ie w s z y s t k i e  znacz nie js ze  dneg o z b r o j n e g o  Ma dzi a ra  p r ócz  za łogi  k omo r a u s k i e j .  U ł o ż o n ą  wi ęc  zos ta ł a

k a p i t u l a c y a , ale w y k o n a n ą  będzie  d o p i e r o ,  j a k  w r ó c ą  w y p r a w i e n i  do  Pi o -  
t r o w a r a z d y n u  go ń c e  i p r z y n i o s ą  w ia d o m o ś ć ,  że i ta p o t ę ż n a  tw i e r d z a  s i ę  
po dd ał a .  — W a r u n k i  ka pi tu la cyi  K o m o r n a  s ą  tak z a s z c z y t n e ,  los n a s z  w  p o ­
r ó w n a n i u  do r e s z t y  o dd z i a ł ó w  armii  madzi ar sk ie j  tak j e s t  p o m y ś l n y m ,  iż 
d u m n i  b yć  m o ż e m y  że go z a w d z i ę c z a m y  n a s z e m u  s i l n e m u ,  s t a n o w c z e m u  
i inęzkiemu p o s t ę p o w a n i u .  On o  w y m u s i ł o  n a w e t  na  w r o g u  u s z a n o w a n i e  dla 
nas.  — Z a c h o w a ć  tę s ł a w ę  i d o b r e  imie je s t  n a j ś w i ę t s z y m  i p i e r w s z y m  o b o ­
w i ą z k i e m ,  n a w e t  t e r a z ,  k ie dy u s t ę p u j e m y  z w i d o w n i ,  na  k tór e j  pr ze z  t y l e  
mies ięcy cz y nam i  ryce r sk i cmi  się od zu a cz y l i śmy .  T o w a r z y s z e ,  z a c h o w a j m y  
j e ,  i j a k o  za szcz yt  w  bojach z y s k a n y  w  dalsze p r z e n i e ś m y  życi e  i t. d. 
K lap ka  j e n e r a ł . « — P róc z  tego m a m y  p r z e d  s o b ą  n a s t ę p u e  o g ł o s z e n i e  
hr .  Mobil i z 5 .  P aźd z i e rn ik a  p o p r z y b i j a n e  na  r o gac h  w K o m o r n i e :  » S tó so -
wu ie  do z a w a r t y c h  u k ł a d ó w ,  dawn ie j s z a  za ł oga  w i n n a  dzis iaj  zu p e ł n i e  u s t ą ­
pić z mias ta  i t w i e r d z y  K o m o r n a .  K t o b ą d ź  z  na l eżących  do nie j  p o z o s t a ­
nie d łużej  je szcze  j a k  2 4  go dz i n  , będzie  s c h w y t a n y m  i bez  w zg lę d u  na  p r z e ­
sz łą  r a n g ę ,  p o l i c zon y m w  szeregi  w o j s k a  ceserskiego.  —  W y j m u j ą  się do  
tego ch o r z y ,  o s o b y  r o d em z K o m o r n a  lub oczek uj ąc e  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c ę  
—  i te w i n n y  się zgłos ić  u ces. k o m e n d a n t a  p lacu po  k a r t ę  p o b y t u .  K o -  
m o r n o  d.  5- Paź d.  1 8 4 9 .  G r .  Nobi l i ,  ces. f e l d mp or .  i k o m .  t w i e r d z y . *  

D o k o ń c z e n i e  t y m c z a s o w e g o  p r a w a  o o r g a n i z a c y i  w ł a d z  
a k a d e m i c k i c h .

mias t a  i wsi e  Wes tf a l i i  b y ł y  na n im r e p r e z e n t o w a n e ,  i l iczba o s ó b ,  k tó re  
udzi a ł  mi a ły  do ch od z i ł a  do 1 6 0 .  B y ć  m o ż e ,  iż p r o k u r a t o r  t y lk o  p r z e c i w  
naj ba r dzi e j  s k o m p r o m i t o w a n y m  sk a r g ę  w y t o c z y .

M a n h e i m ,  dii. 1 0 .  Paźd z i e rn ika .  — W c z o r a j  s t a w i o n o  pr ze d są de m 
d o r a ź u y m  W a l e n t e g o  S t r e n b e r a , r ad zcę  miejski ego w miej scu.  W  o s k a ­
r że n iu  w n ies io no  o ka r ę  śmierc i  z p o w o d u  p o b u d z a n i a  do r o z r u c h u .  W i e ­
czor em  w y r o k  o g ł o s z o n o ,  s k a z u j ą c y  na śmi er ć  cz t e ro ma  gł osami  p r ze c iw  
d w o m .  P o n i e w a ż  w y r o k  n i ezapadł  j e d n o g ł o ś n i e , p r z e t o  odeś lą  go do p o ­
tw i e r d z e n i a  min i s t e r s t w u .  Dzisiaj  z n ó w  o d b y ł o  się pos i edzeni e  s ą d u  d o r a -  
ź n e g o ;  p r o k u r a t o r  w n i ó s ł  o ka r ę  śmierc i  p r z e c i w  Z o l l n c r o w i  żo ł n i e r z o w i  
z  M a nh e im u .  S ą d  z a w y r o k o w a ł  na  1 0  lat  więzi eni a  w d o m u  r o b o c z y m  
4  głosa mi  p r ze c iw  3 ,  k tó r e  b y ł y  za od es ła ni em do s ą d u  z w y c z a j n e g o .

R a s z t a d ,  du.  1 0 .  Paźdz i e rni ka .  — P r z e d  s ą d e m  d o r a ź n y m  s t anął  d z i ­
siaj  d r a g o n  Sch l a g ec k e r  o b w i n i o n y  o p o d b u r z a n i e  do  ł u p i e s tw a .  Ale  że 
zezn ani a  ś w i a d k ó w  w i n y  j e g o  do st a t ecz ni e  n i e w y k a z a ł y ,  p r ze to  s ą d  w n i o ­
sek p r o k u r a t o r a  o ka r ę  śmiarc i  zmieni ł  na k a r ę  więzienia  1 0  lat  w  d o m u  
r o b o c z y m .  —  W c z o r a j  zos ta l i  w y r o k a m i  s ą d u  do r a ź n e g o  skazani  na  1 0  
la t  więzi en ia  p o p r a w y  Emil  Hei nz ius  z F r a n k f u r t u ,  b y ł y  of icer  p ruski ,  
i Na than ie l  B l o c h , czeladnik  s z ew sk i  z Schi ehe im.  W  dniach n a s t ę p n y c h  
ma j ą  w s z y s c y  j e ń c y  ba de ń sc y  n i e z b y t  c iężko s k o m p r o m i t o w a n i ,  n i ena l eźą cy  
do  s t a n u  w o j s k o w e g o ,  z k az ama t  by ć  w y p u s z c z e n i  i s ą do m z w y c z a j n y m  
do  indagac yi  oddani .

S z t u t g a r d ,  du.  9 .  Paź dz i e rn ika .  — Dzisiaj  pu sz cz on o  R d s l e r a  z Oeis 
na  w o l n o ś ć  za k a u c y ą  8 0 0  zł . ;  j e s t  to na j p e w n i e j s z e  zbicie p o g ło sk i  o w y -

§ . 1 5 .  Ko le g ium prof e ss o r sk ie ,  z g r o ma d za j ąc e  się r egu l a rni e  p od  p r z e w o ­
dn i c t w e m  s w o j e g o  d z i e k a n a ,  lub  pr ze z  te goż na  n a d z w y c z a j n e  pos ie dzeni e
z w o ł y w a n e ,  k i e ruj e  b e z po ś r ed n io  w s z y s t k i e m i  s p r a w a m i  n a u k o w e m i  i d y s -  

- — -  - - -  - cy p l i n a r n e m i  s w o j e g o  w y d z i a ł u ,  ja ki e  t y l k o  nie bę d ą  na p r z y s z ł o ś ć  sena-
£  '’u s o m - t y c h  dniach pr ze j ez dza ł  pr ze z  mias to nas ze  D r .  J a -  t o w i  akade mi ck i emu p r ze kaz ane .  Nad tern c z u w a ć  p o w i n n o ,  a b y  w s z y s t k i e

koib-f .z K r ó l e w c ^> dla s t a wien i a  się w e d ł u g  p r z y r z e c z e n i a ,  p r z e d  s ą dem gałęzie umiej ę t noś ci  b y ł y  na l eżyci e  o b s a d z o n e ,  a w  raz ie  p o t r z e b y  p r ze d -
w ł a ś c i w y m  p r usk i m.

A u s t r v a.
W i e d e ń ,  dn.  1 3 .  Paźdz i e rn ika .  —  A r a d  św ia d ek  n a o c z n y  z d r a d y  

G ó r g e j a ,  sk a z a n y  j e s t  także  p a t r z e ć ,  na najbl iższe  je j  skutki .  C z t e r n a s t u  
j e n e r a ł ó w ,  K nez i cz ,  V c c z e j ,  L e i n i n g e n ,  P ó l t e n b e r g ,  N a g y - S a n d o r ,  L a n n e r ,  
A u l i c h ,  l ó r d k ,  D a m j a n i c z ,  S c h w e i d i ,  L a z a r ,  E r n e s t  K i s z ,  D ese i f y  i Ga-  
s p a r ,  stali  pr ze z  g odzi n  2 4  p od  p r ę g i e r z e m ,  poczćra  p i e rws i  dz i ewię ci u  na 
s z ub i eni cy ,  n as t ęp ni  cz tere j  pr ze z  rozs t r ze l ani e  z a m o r d o w a n i  — os ta tn i  na 
1 0  lat więzienia  w  lochach t w i e r d z y  ska za ny .  W s z y s c y  odzna czyl i  się w a ­
l ecznością  i p o ś w ię ce n i em w  b o j a c h ,  L a n n e r  t y lko  nie b y ł  w  żad nej  p o t r z e ­
bie s p r a w u j ą c  u r z ą d  naczel nika  f ab r yk i  br oni  i r y n s z t u n k ó w  w  W .  W a r a z -

s t a w i a ć  m i n i s t e r y u m  w n io sk i  co do  w y p e ł n i e n i a  posad  b r a k u j ą c y c h  —  M a  
na d t o  r ozkł ad go dz i n  w ten s p o sób  u p o r z ą d k o w a ć ,  a b y  k a ż d y  u c z e ń ,  k t ó r y  
przez  p r a w n y  p r ze c . ą g  czasu na faku l t e t  u c z ę s z c z a ,  mia ł  sp o so bn o ść  s ł u ­
chania  w s zys t k i ch  n a u k  s w o j e g o  fachu i to u  p r o f e s s o r ó w .  §. 1 6 .  K a ż d y  
p r o f e s s o r ,  b ę d ą c y  cz ł onk ie m ko le gi um pr ofes so r sk iego,  o b o w i ą z a n y  j e s t  
uczęszczać  n a  j e g o  posi edze nia  lub  u s p r a w i e d l i w i ć  się ze  s w o j e j  n i e o b e c n o ­
ści. O p r z y p u s z cz a l n o ś c i  p o d a n y c h  w y m ó w e k ,  r o z s t r z y g a  cia ło  n a u c za j ą ce  
bez d y s k u s s y i ; or zeczeni e  j e g o  w y p i s u j e  się do p r o t o k u ł u .  G d y  p r o f e s s o r  
na  t r zy  p o  sobi e  n a s t ęp u j ące  posiedzenia  nie p r z y s z e d ł ,  be z  u s p r a w i e d l i w i e ­
nia s w o j e j  n ie obecności  pr ze d  ciałem n a u c z a j ą c e m ,  l u b  g d y b y  w  o»ó!e  c z ę ­
s to  po s i edzeni a  t a k o w e  o p u s z c z a ł ,  w ó w c z a s  dz i eka n o b o w i ą z a n y ° j e s t  we-

d y m e  W s z y s c y  z wi e l ką  r e z y g n a c y ą  i m ę z t w e m  śmi erć  pon ie ś l i ;  Dam j a-  z w a ć  go  na p iśmie  do u c z ęs zcz an i a ,  a g d y b y  to  po zos t a ł o  bez  s k u t k u ,  w i -  
Dicz,  k t ó r y  os ta tn i  w s t ę p o w a ł  na  d r a b k ę  s z u b i e n i c z n ą ,  z a w o ł a ł ;  w s zę d z i e  n i en  z ł oży ć  r a p o r t  s e n a t ow i  ak adem ick i emu.  S k o r o b y  i to  by ło  bez skute-
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cznem, wtedy senat akademicki złoży raport ministerstwu. §, 17. Do wa­
żności uchwały potrzebna obecność po łowy professorów, będących człon­
kami kolegium. G d y  przedmiotem obrady ma być interes pewnego fachu 
naukowego, professor tego fachu powinien być o tern naprzód zawiadomiony. 
§. 18. Ku końcowi roku  naukowego, dziekan zwołu je wszystkich profes­
sorów prywatdocentów i nauczycieli w  ścisłem znaczeniu tego wyrazu (§. 3.) 
na ogólne zgromadzenie, na którem życzenia i wnioski wszystkich obecnych 
członków odnośne do naukowości i dyscypliny, mają być przedstawiane 
i roztrząsane. — Protokuł tego zgromadzenia, o którego treści kolegium 
professorów na najbliższej sessyi swojej daje opinią, przesłany zostanie 
wraz z opinią ministerstwu. §. 19. Stosunek dziekana do kolegium pro­
fessorów jest w  ogóle ten sam , co stosunek dotychczasowych dyrektorów 
do tegoż kolegium. W  szczególności zaś dziekan odpowiedzialnym jest na­
przód za wykonanie wszystkich praw i rozporządzeń dotyczących wydzia­
łó w  naukowych; jest więc obowiązanym doglądać ich wykonywan ia , zw ra ­
cać uwagę na zaniedbanie, naganie j e ,  a w razie potrzeby przedstawiać 
senatowi akademickiemu i ministerstwu. Jeźli mniema, że nie może p rzy ­
jąć na siebie odpowiedzialności za wykonanie jakiej uchwały kolegium, w ów ­
czas przedstawia zachodzący wypadek senatowi akademickiemu. Bieżące 
interessa i te wszystkie, które wymagają prostego jedynie zastósowauia 
istniejących przepisów sam załatwia, i zdaje z nich sprawę kolegium pro- 
fessorskiemu na najbliższej sessyi; tam gdzie zwłoka groziłaby niebezpie­
czeństwem, sam wydaje rozporządzenia, pomniejsze przekroczenia karno­
ści ze strony uczniów załatwia napomnieniem lub naganą. — Rzeczą jest 
ciał nauczycielskich, ułozyc regulamin obrad swoich i przedstawić go mi­
nisterstwu do zatwierdzenia. §. 20. Senat akedeinicki jest riajwyższą w ła­
dzą akademicką. W  zakres jego działalności wchodzą wszystkie ogólne 
interessa un iwersyte tu , czy to dotyczą administracyi, czy naukowości lub 
karności, jak równie wszystkie sprawy jakie przekazane mu są prawami, 
statutami, przywilejami. — Ma on prawo nadzoru nad wszystkiem co do 
uniwersytetu należy, a co na mocy innnych rozporządzeń, nie wchodzi 
w  atrybucye fakultetów; doglądania obrad wszystkich kolegiów professor- 
skich, prawo wstrzymania postanowień pojedyńczych kolegiów, przy na- 
tychmiastowćm odwołaniu się do ministeryum. Utrzymuje karność nad 
wszystkiemi członkami kolegiów nauczycielskich, a w mających się bliżej 
oznaczyć przypadkach, także nad uczniami. Jest pierwszą instancyą ape- 
lacyjną od orzeczeń dziekanów i kolegiów i rozstrzyga spory o kompeten- 
cyą między rozmaitemi kolegiami: spory tego rodzaju między kolegami a so­
bą samym przedstawia ministerstwu do załatwienia. Korespondcncya kole­
giów professorskich z ministeryum przechodzi przez jego w ręce i ma prawo 
dołączyć do niej swoją opinią. Jemu podlegają urzędnicy uniwersytetu, 
którzy aż do dalszego czasu mają na swych posadach pozostać. §. 21 . Se­
nat akademicki zgromadza się regularnie i nadzwyczajnie na wezwanie re­
ktora i pod jego przewodnictwem. Członkowie obowiązani są na posie­
dzenia przychodzić, a w razie niemożności usprawiedliwić się. Do ważno­
ści uchwały potrzebna jest obecność po łowy człouków. Bezwzględna wię­
kszość głosów rozstrzyga. §. 22 . Rektor jest prezesem akademickiego se­
natu. Stosunki jego z senatem są tego samego rodzaju , co stosunki dzie­
kana do kolegium professorów (§. 19.) . Odpowiedzialny jest za prowa­
dzenie interesów w  senacie akademickim. §. 23 . Dokładne uregulowanie 
zakresu działania władz akademickich, wymaga poprzednio dłuższego do­
świadczenia; tymczasem zaś zachodzące w tej mierze wątp liwości, gdy ich 
senat akademicki w sposób zadowalniający rozstrzygnąć nie może, w inny 
być ministerstwu przedstawione. Dopóki zaś wykonanie nowych urządzeń 
uniwersyteckich nie uzyska potrzebnej jędrności i p recyzyi, należy proto- 
k u ły  posiedzeń senatu jak i kolegium najdalej w przeciągu dni 8, w oryg i­
nale przesyłać ministerstwu do przejrzenia. P rotoko ły  każdego w szczegól­
ności roku  naukowego, zaopatrzono być mają w numer bieżący. §. 24. 
Wreszcie pozostają w swej mocy dotychczasowe urządzenia uniwersyteckie, 
o ile ich obecne rozporządzenia nie zmieniają. W o ln o  wszakże uniwersy­
tetom robić wnioski o zmianę tego, co się okaże nicstósownem. §. 25 . Ta 
tymczasowa organizacya władz uniwersyteckich wypróbuje się przez prze­
ciąg czasu lat 4 obejmujący wszystkie fakultety, po którego up ływ ie na za­
sadzie zrobionych oświadczeń i przedstawionych wniosków, każdemu w szcze­
gólności uniwersytetowi nadane będą stanowcze statuta, jego właściwym 
stosunkom odpowiednie.

S z w a j c a r y  a.
B e r n ,  d. 8. Października. — Dzienniki zagraniczne donoszą, i w yra ­

żenia się radzców federacyi kazą wnosić, żc gabinety zadowolnionc są środ­
kami, jakie rada związkowa ze względu na wychodźców w sposób tak 
uprzedzający rozporządziła. Jest nadzieja, że teraz już  żadnych pretensyi 
do Szwajcaryi rościć niebędą, zwłaszcza że wczoraj część badeńskiego ma­
teria łu wojennego władzom badeńskim wydano. Przewidzieć niemożna, jak 
sobie teraz postąpią z owemi 5 0 0 0  wychodźców niemieckich, którzy obe­
c n i e  jeszcze w Szwajcaryi kosztem rządu są utrzymywani. W  mieście Bernie 
umieszczono ich 5 0 0  w koszarach, gdzie bezczynność jest dla nich tak nie­
znośną, iż nauczyciele znajdujący się pomiędzy nimi zapowiedzieli bezpła­
tnie udzielanie nauk, aby tylko nudów uniknąć. Stan zdrowia pomiędzy 
wychodźcami jest bardzo dobry ; gdyż u trzymywanie ich niepodlega też

w niczem naganie. Rano dostają dobrą pożywną zupę; na obiad znów 
zupę i codziennie |  funta mięsa i po 1 ‘ funta chleba. Posłanie mają w y ­
godne i cieple. Dla dania im więcej agitacyi, pozwoliła rada rządowa, iż 
pod okiem swych dozorców i przewodników mogą według upodobania ro ­
bić wycieczki w sąsiedztwo; ale w czasie apelu musi każdy stawić się w ko ­
szarach.

Niepojętą jest rzeczą, jak prawie pod oczami władzy federacyjnej wciąż 
rekruci do Neapolu bywają werbowani, których paszporta federacyjny dy ­
rektor sprawiedliwości i policyi wizuje. Niemożna temu przeczyć, iż powię- 
kszej części Badeńczykowie do zaciągu tego się zapisują. Jeden taki w er­
bownik w ostatnim dzienniku tutajszym donosi wychodźcom niemieckim, iż 
oddział składający się z ich towarzyszów szczególnie wysłał na granicę iom- 
bardzką, i gotów jest nowe układy zawierać. Prasa radykalna żąda zatem 
od rady federacyjnej, aby uchwała związku w całej rozciągłości w w y k o ­
nanie wprowadzoną została. Rząd soluturnski odpowiedział radzie federa­
cyjnej na jej napomnienie, aby radę administracyjną tego pułku Szwajca­
rów  w Neapolu do którego kanton Solothurn należy wezwał, iżby pod 
własną odpowiedzialnością werbowanie Szwajcarów zaprzestano, iż on, ile 
w mocy jego jest, uchwałę zgromadzenia związku w ykona ł, i werbowania 
w kantonie zaprzestał, ale że zbywa mu na środkach, do wykonania 
uchwały tej po za granicami kautonu, i takowe radzie federacyjnej pozo­
stawić musi.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 11. Października. — Dekret Ludwika Napoleona prze­

dłuża zawieszenie w urzędowaniu podpułkownika Pascala i szefa batalionu 
1 1 legii gwardyi narodowej Theila.

S i e c l e ,  powiada, że liczba robotników niemających zatrudnienia coraz 
się bardziej zmniejsza. Na 27 ,5 1 1  robotników mieszkających w tak zwa­
nych umeblowanych pokojach, na dniu 8. b. m. było ty lko  bez roboty 
51 l ( i ,  to jest 5 6 0  mniej, niż przed trzema tygodniami.

Zdaje się, iż wkrótce Francuzi opuszczą Rzym. Wczora odbyła sie 
pod tym względem narada gabinetowa. Skoro kwestya rzymska załatwioną 
zostanie w zgromaezeniu narodowem, cala armia opuści Rzym i ty lko je ­
dna brygada jenerała Moliera pozostauie w Civitavecchii.

Policya w  tych dniach przetrząsała pomieszkania k i lku korresponden- 
tów zagranicznych, powiększaj części cudzoziemców. Dzienniki reakcyjne 
nalegają na rząd, aby dawał czujne baczenie na wszystkich cudzoziemców 
w Paryżu, którzy się trudnią po l i tyką , a szczególniej na autorów, którzy 
piszą o rewolucyi francuskiej i odkrywają zdrady rządu.

P a r y ż ,  dn. 12. Października. — Sprawa Hubera niezmiernie zajmuje 
uwagę publiczną. Wiadomą było rzeczą, że Huberowi czynili  Ilaspail, 
Barbes i Blanqui zarzuty, iż by ł  tajnym i płatnym ajentem policyi. Ro­
zumiano z początku, że to ty lko by ł  blachy zarzut, pochodzący z rozdrza- 
żnienia na siebie stronnictw, gdyż Huber stał tak wysoko w opinii  ludu, 
trząsał niemal całą Francyą, bo na jego skinienie stawały krocie tysięcy na 
bruku paryskim, a tu na posiedzeniu sądu l l .  Października w Wersalu 
przyznaje się do swej nędzoty. T u  już trudny wybór słów, czemu p rzy ­
pisać ten moralny upadek we FYancyi, gdzie szpiedzy wdzierają się na 
szczyt władzy. Na schyłku panowania Ludwika Filipa wmawiającego w ka­
żdej chwil i w  naród materyalizm, widzieliśmy, jak cały szereg chaóbią- 
cycli czynów skalał społeczność francuską, która właśnie przez swe poło­
żenie powinna przyświecać cnotami narodowi. W idz ie l iśm y jak za prze­
kupstwa, kradzież, zabójstwa chwytano najwyższych sędziów, jenerałów, 
ministrów nawet by łych i osadzano przekonanych śledztwem za wyrokami 
po więzieniach. Dziś do gruntowniejszego poznania zepsucia moralności 
we Francy i,  której społeczność swą zgnilizną zaraża jak cholerą całą 
E u ropę , warto jest rzucić lubo okiem wstrę tu , na posiedzenia sądowe 
w W ersa lu , które odkrywają całą nędzotę Francyi, słynącej niegdyś pod- 
nioslością charakterów i polorem.

Sąd najwyższy wersalski. Dzień 9. Października. Żandarmi około 
gmachu sądu, k tó ry  sztachetami jest silnemi otoczony, broniąccmi przystępu 
cisnącemu się ludow i,  żandarmi po ulicach Wersalu, żandarmi po drogach 
żelaznych i żw irow ych , które prowadzą do Wersalu. Wojskiem tam zgro- 
madzonem dowodzi jenerał Changarnicr, a komendantem placu jest jenerał 
Antoni Cavaignac, T rz y  pierwsze posiedzenia zajmie sprawa Hubera, po 
której sąd przystąpi do sprawy więźniów 13. Czerwca.

Dzień 10- Paźdz. — Wojsko otacza o godzinie 9 tej zrana zamek wer­
salski, w którym sąd zasiada. O 1 0. drzw i otworzono i publiczność w pu­
szczono. 0  11. przysięgli zajmują miejsca. Poczein wchodzą marszałkowie 
i zapowiadają wnijście trybunału temi s łow y :  upauowie! odsłonić g łow y  i 
powstać, bo najwyższy trybunał wchodzi.*

Wchodzi prezes B c r e n g c r  w czerwonej sutanie, na której zarzucony 
płaszcz z hermclinu, za nim w czerwonych sutanach czterćj asesorowie: 
Rocher, Bossieu, Hello, Ilardouin i dwaj zastępcy Dalapalmc i Patailie. —  
Na parkecie siedzi prokurator jeneralny Baroche, ozdobiony krzyżem legii 
honorowej, który dostał przed dwoma dniami, adwokat jeneralny Jouin, 
i dwóch jego zastępców, tudzież zastępca prokuratora rzeczypospolitej pan 
Oscard Devall. Prokurator Baroche odczytuje uchwałę zgromadzenia naro-

»
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d o w e g o  w  moc  k t ó r e j  n a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  się dziś  ze b r a ł  i w z y w a  s ę d z i ó w ,
a b y  się w  sąd u k o n s t y t u o w a l i .

P r e z e s :  » N a j w y ż s z y  t r y b u n a ł  n in ie js zem zost a ł  u k o n s t y t u o w a n y  ( o b r a -  
ca jąc  się do p r zy s i ę g łyc h ) .  P a n o w i e ,  j a k o  c z ł o n k o w i e  rad  j e n e r a l n y c b , j e ­
s teście p o w o ł a n i  do z łożenia  w y s o k i e g o  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h , k t ó r y  k o n s t y .  
tu c y a  na sądze nie  zb rod n i  w niej p r z e w i d z i a n y c h  pr ze zn ac zy ł a .  K o n s t y t u -  
c y a  cł ice ,  ab y  zamach w y m i e r z o n y  na bez p i e cz eń s two  k r a j u ,  pr ze z  kra j  
c a ł y ,  to  j e s t  pr ze z  m a n d a t a r y u s z ó w , j ego  p o s i a da j ący c h  z a u f a n i e , b y ł  s ą ­
d z o n y m .  P o w o ł a n i e  wasze  jes t  sz cz y tne  i u r o c z y s t e ,  bo w  s p r a w i e  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  k tó ra  sądzi  z i mno i s p o k o j n i e ,  k tó r a  będ ą c  w s z e c h w ł a d n ą ,  nie 
prze s t a j e  przeciez  być  l u d z ką ,  k t ór a  czerpie  p o t ę g ę  s w o j ą  nie ty le  w  n i e od ­
wołal ności  w y r o k ó w  s w o i c h ,  ile w  og l ę dn ośc i ,  z j a k ą  j u ż  u w a l n i a ,  j u ż  p o ­
tępia  o b ź a ł o w a n e g o ,  k tó r a  ł ą cz y  pob łaża ni e  dla o b l ą k a ń  l u d z k i c h ,  z n i e ­
u b ł a g a n ą  s u r o w o ś c i ą  dla p r z e m y ś l a n y c h  c z y n ó w  i z a m i a r ó w  zb r od n ic zyc h .  
K o n s t y t u c y a  żąda od  w a s ,  c z ł o n k o w i e  rad  j e n e r a l n y c h ,  wie lkiego p o ś w i ę ­
cenia i w k ł a d a  or az  na w a s  wielki o b ow iąz ek .  P rz y b y l i ś c i e  z r ó ż n y c h  s t ron  
F r a n c y i ,  s a m y m  w ę z ł e m  miłości  wspól ne j  o j c z y z n y  p o w i ą z a n i ,  i wiecie  o 
tern z a p e w n e ,  że s p r a w i e d l i w o ś ć ,  k t ó r ą  macie w y m i e r z y ć ,  j e s t  n a j w a ż n i e j ­
sz ą  częścią  m a n d a t u  w a sz eg o  i n a j u r o c z y s t s z y m  cz y n e m  wasz eg o publ ic znego  
z a w o d u .  P a n o w i e  p r z y s i ę g l i ! w y  się pokażeci e  g o d n y m i  tego w y s o k i e g o  
p o w o ł a n i a .  Zdał a  od s t r o n n i c t w ,  wo ln i  od z e w n ę t r z n e g o  w p ł y w u  agi tacyi  
p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r y m  inni  u legają ,  za jmiecie się s a m ą  w aż n o ś c i ą  i n t e r e só w ,  
p o r u c z o n y c h  waszej  p ieczy,  po s łu s zn i  będziecie  p r z y s i ę d z e  w y k o n a n e j .  
W a s z  w y r o k  będz ie  w y r o k i e m  sumi en i a  w a sz eg o . «

P i s a r z  o d c z y t u j e  n a z w i s k a  p r zy s i ę g ł y c h .  C z t e r e c h  nades ł a ł o  u w a l u i a -  
j ą c e  ich p o w o d y ,  d w a j  z p r z y t o m n y c h  ż ą d a j a  ta kże  u w o l n i e n i a ,  ale sąd  
j e d n e g o  t y l k o  u wzg lę d n i ł .  Nagle  p o w s t a j e  za mi ę sza n i e ,  j e d e n  z p r z y s i ę ­
g ł y c h  omd ladł  i w y n i e s i o n y  by ć mu s i a ł :  P r e ze s  za wi es za  posiedzenie .  W r a ­
c a j ą c ,  d o n o s i ,  że z a c h o r o w a ł  z fa tygi  p o d r ó ż y  i zda ni em lekarza  na o b r a ­
dac h b y ć  nie  może.  Liczba p r z y t o m n y c h  p r z y s i ę g ł y c h  j e s t  6 0 ,  z k t ó r y c h  
3 6 ,  ma b yć w y l o s o w a n y c h .  W  chwil i  g d y  się t r y b u n a ł  do tej cz ynności  
z a b i e r a ,  w p r o w a d z a j ą  d w a j  ża n d a r mi  H u b e r a ,  o s k a r ż o n e g o  o w y p a d k i  1 5 .  
Maja .  P r z y s i ę g ł y  G i r e t  w  imieniu  s w o i m  i t r zech k o l e g ów  p r z e m a w i a ,  
źe  p o n i e w a ż  byl i  d e p u t o w a n y m i  z g r o ma d ze n i a  u s t a w o d a w c z e g o  dnia  1 5 .  
M a j a ,  ta okol i czność  r o b i ć b y  ich mo gł a  s t r o n n y m i  i p r o s i ,  a b y  ich imi on a  
z u r n y  w y j ę t e  zos t a ł y .

P r e z e s  do o b ź a ł o w a n e g o :  P a n  nie  masz  o b r o ń c y ?
H u b e r :  Nie  mam.
P r e z e s :  J a  p a n u  o b r o ń c ę  p r z e z n a c z y ł e m  z u r z ę d u ,
H u b e r :  J a  inu p o wiedz i a ł em,  ż e b y  się tej mis syi  nie p o d j ą ł ,  i z a p e w n e  

nie  pr zy jdz i e .
P r e z e s :  O b o w i ą z k i e m  mo im j e s t  w y z n a c z y ć  p a n u  o b r o ń c ę ,  i p r z e z n a ­

czam a d w o k a t a  H a u s m a n n  z W e r s a l u .
H u b e r :  P a n  mi o b r o ń c y  na rzuc ić  nie możesz .
P r e z e s :  C z y n i ę ,  co mi o b o w i ą z e k  k a ż e ,  p a n u  w o l n o  nie p o z w o l i ć  m u  

mó w i ć .
H u b e r  ob rac cj ąc  się do publ ic zności ,  s k a r ż y  się na p o s t ę p o w a n i e  z n im 

w  pr oces i e  w  B o u r g e s ,  i p o w i a d a ,  że z n i e w a ż o n y  na s u mi en iu  i na h o n o ­
r z e  n iechce  nic zyj e j  o b r o n y ,  i źe  p r a w d a  j e g o  u s t y  w y r z e c z o n a  d o s t a t e czn ą  
będzie  m u  o b r on ą .  Pr e ze s  p r z e r y w a  mu  z w r a c a j ą c  u w a g ę ,  źe m o w a  j ego  
na  nic się nie p r z y d a ,  bo nic ma je sz cze  s ę d z i ów ,  k t ó r z y  g o  sądzi ć  mają .  
P o  n a r a dzen i u  s i ę ,  t r y b u n a ł  G i r c t a  i j e g o  k o l e g ó w  w y ł ą c z a .  N a s t ę p u j e  
w y l o s o w a n i e .  P rzys i ęg l i  w y l o s o w a n i  sk ł a da j ą  p rzy s i ęgę .  H u b e r  s t a w a  
p r ze d  k r a t kami .  J e s t  to  cz ło w ie k  ż y w y ,  z c z e r w o n y m ,  m o c n y m  za ros tem,  
r y s y  t w a r z y  w y d a t n e ,  w y r a z  ich nieco d z i k i ,  ma lat 3 5  od 1 3 |  lat w ł ó ­
c z o n y  p o  r ó ż n y c h  więzieniach.

P r e z e s  obj aśni a  p r z y s i ę g ł y c h ,  że o s k a r ż o n y  o zama ch  dnia  1 6 .  Maja,  
u c i e k ł ,  a p o t ć m się d o b r o w o l n i e  s t a w i ł  w  wi l ią  za mkni ęc i a  j u ż  p rocesu ,  
i n ie mó g ł  b y ć  dla tego w r a z  z i n n y mi  s ą d z o n y m ,  ale wedle  n o w e g o  p r a w a ,  
p o d p a d a  p od  są d n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u .  D o k o ń .  nas t .

K i l k a  s ł ó w  o k o n s t y t u c y j n y c h  s w o b o d a c h ,  j a k i c h  u ż y ­
w a j ą  o b y w a t e l e  R z p i t e j  f r a n c u s k i e j .  Dzi s ie j sz e  dzi enn ik i  f r a n ­
cuski e  o p i s u j ą  w y p a d e k ,  k t ó r y  n a j l eps zy m j e s t  d o w o d e m ,  źe nie  r od za j  in-  
s t y t u c y i  z a p e w n i a  w o l n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w u  i j e g o  cz łonk om p o j e d y ń c z y m ,  
ale s t o p i eń  mor al nośc i  i d o b r a  wi ar a  w r z ą d z ą c y c h .  K o d e x  k r y m i n a l n y  f r a n ­
cuski  s t a n o w i  k a r ę  od 5  mies i ęcy do  5  lat więzi enia  na u r z ę d n i k a  p o c z t o ­
w e g o  , k t ó r y  b y  się w a ż y ł  n a r u s z y ć  ta jemnicę  l i s tów.  Mimo to  w s z a k ż e  
w  L y o n i e  o t w o r z o n o  na poczcie  list p r ze z  zięcia P io t r a  L e r o u x  p i s a n y  i 
w  s k u t e k  p o de j r z eń  z o s n o w y  tego pisma w y c i ą g n i ę t y c h , d w ó c h  os ia dł yc h  
w  k r a j u  o b y w a t e l i ,  p o s i a d a j ącyc h  d r u k a r n i ą  i o dp o w i e d z i a l n y  m a j ą t e k ,  u-  
p r o w a d z o n o  z miejsca ich p o b y t u  i o k u t y c h  w  k a j d a n y  pęd z on o  pr ze z  mi e ­
s iąc p ieszo do L y o n u .  W  tej s p r a w i e  wł ad z e  r z ą d o w e  d w u k r o t n e j  d o p u ­
śc i ł y  się z b r o d n i :  r az  n a r u s z y ł y  ta je mni cę  l i s t ó w ,  k t ór e j  św i ę t o ś ć  k o n s t y -  
t u c y ą  z a w a r o w a n a ,  p o w t ó r e  p o z b a w i ł y  n i e p r a w n i e  d w ó c h  o b w i n i o n y c h  
m ie j s c o w ego  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h , ż e by  ich od d ać  w  ręc e  w ł a d z  w o j s k o w y c h .  
Mi ni s t er  s p r a w i e d l i w o ś c i  na p r ze d s t a w i e n i a  P i o t r a  L e r o u x  o d p o w i e d z i a ł ,  źe

A n g l i a .
L o n d y n ,  d.  9 .  Paźdz i e rni ka .  — Dz ls ia j sz y  dzi enn ik  S t s n d a r d  d o ­

n o s i :  »ks iąże i ks ię żna  Met t e rn ic h  op u s z c z a j ą  dzis ia j  L o n d y n ,  i u d a j ą  się 
do Br uks e l i ,  gdzie  d ł u ż s z y  czas zabawić  zamyśl a j ą .  J e g o  król .  Mość ks i ążę  
Ca mb r ig e  i ks iążę W e l l i n g t o n  byl i  u n ich na  pożeg nan iu . *

M a ł y  s t o s u n k o w o  u d z i a ł ,  j ak i  pras a  f ra u cu z k a  dla s p r a w y  tu r ec ki e j  o k a ­
z u j e ,  da je p o w ó d  d z i e n n i k o w i  M o r n i n g  C h r o n i c i e  do  zr o b i e n i a  u w a g i ,  
źe F r a n c y a  m a  s k  ł o  n n  o ś ć  t a j e m n ą  d o  R o s s y i ,  » S t o s u n k i  F r a n c y i  
dla Ros sy i®,  p o w i a d a  ten  d z i e n n i k , p r z e d s t a w i a j ą  s z cz eg ó l ny  kł am p o l i t y ­
czny ,  i r zu c a j ą  ś w i a t ł o  n i enajpoch le bni c j s ze  na  c h a r a k t e r  n a r o d o w y  F r a n c u ­
z ó w .  O lb r zymi a  po t ęga  cara  oś lepia  i ch ;  my ś l  o r z ą d c y ,  k t ó r y  s a m e m  o b j a ­
wi en i em wol i  s w o j e j  p a n u j e  nad  3 0  s t op n i ami  s z e r o k o ś c i ,  p o r y w a  ich  
i u n o s i ,  a wi e l u  u p a t r u j e  w n im w y b o r n e  na r zęd zi e  z e m s t y  na  p r z e n i e w i e r -  
cz ym A l b i o n i e ,  w s p ó l n i k a ,  k t ó r y  r ychl e j  c z y  późni e j  z  nimi  bolesne w s p o ­
mnienie  z p od  W a t e r l o o  za t r ze .  T a k  L a m a r t i n e  r o z w i j a  w  dziele s w o j e m  
»h i s t or ya  r e w o l u c y i  r o k u  1 8 4 8 « , źe dla j a k i e g o b ą d ź  r z ą d u  f r ancu zk ieg o  
d w a  ty lko  s ą  s y s t e m y  p o l i t y c z n e ,  a lbo F r a n c y a  p o w i n n a  się p o ł ą c z y ć  z A u -  
s t r y ą  p r ze ci w Angl i i  i R o s s y i ,  a lbo z  R o s s y ą  p r z e c i w  Angl i i  i A u s t r y i .  
W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  z y s k a  F r a n c y a  na  p o w i ę k s z e n i u  z iemi  s w o j e j  
w  S a b a u d y i , w S z w a j c a r y i  i w p r o w i n c y a c h  n a d r e ń s k i c h , za  p r z y z n a n i a  
n ie k tó r e  p o c z y n i o n e  A u s t r y i  w e  W ł o s z e c h ,  na d n i ż s z y m D u n a j e m  i n a d  
m o r ze m A d r y a t y c k i e m .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  F r a n c y a  A u s t r y ą  p o m i ę d z y  
s o b ą  a R o s s y ą  zg n i o t ł a b y .  M o g ł a b y  s i ę  bez  p r z e s z k o d y  r o zs zer za ć  w e  
W ł o s z e c h ,  Belgii  i g r an i c ę  R e n u  z n ó w  za b r a ć  i w p ł y w  na  H i s z p a n i ą  z y ­
skać.  Oddan ie  K o n s t a n t y n o p o l a , m o r z a  Cz a r neg o  D a r d a n e l ó w  i m o r z a  A d r y -  
a tycki ego R o s s y i  z a p e w n i ł o b y  b r a n c y i  p o s i adan i e  tego p o w i ę k s z e n i a  k r a ju .  
Z w i ą z e k  r oss y j sk i  j e s t  k r z y k i e m  p r z y r o d z e n i a ,  r e w o l u c y ą  j e o g r a f i i ,  s o j u ­
szem w o j e n n y m  dla w y p a d k ó w  p r z y s z ł o ś c i  d w ó c h  wi el ki ch  n a r o d ó w ;  j e s t  
to r ó w n o w a g a  p o k o j u  pr ze z  d w a  wielkie  c i ę ż a r y  n a  o b y d w ó c h  k r ań c a c h  
l ądu  s t a ł e g o ,  k t ó r y  Angl ią  j a k o  sz er mie rz a  na m o r z u  i do  A z y i  wygania .® 
M o r | n .  C h r o n i c i e  p r z y p o m i n a  je szcze  o p l ana ch  p o d  r e s t a u r a c y ą ,  z w r a c a  
u w a g ę  na w aż n o ść  w i e l k ą ,  j a k ą  w E ly se e  p r z y  wi ę z y  w a n o  do  p r z y j ę c i a  j e ­
ner a ł a  Lamo ri c i e ra  u cara Mi ko ł a j a ,  i zn a j d u j e  te r a z  w  o b o j ę t n e m  u s p o s o b i e ­
n iu  Francuz ów, '  w e  wzglę dzi e  n i e p o r o z u m i e ń  n a j n o w s z y c h  w  K o n s t a n t y n o p o l u  
n o w y  d o w ó d  ich s y m p a t y i  t a j e m n y c h  do R o s s y i .

R o s s y ą .
P e t e r s b u r g .  — l ) D o  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w o j e n n y c h .  — Dla o k a ­

zania  wieczne j  wdzi ęcz no śc i  za o j c o ws k i e  s t a r a n i a  p r z e d s i ęb r ane  o k o ł o  u r z ą ­
dzenia  w o j e n n o - n a u k o w y c h  z a k ł a d ó w ,  p r z e z  z m ar ł ego  g ł ó w n e g o  ich nacze l ­
n ika  J C W .  wiel kiego księcia Michał a  P a w ł o w i c z a ,  r o z k a z u j e m y :  Kocie  g r e ­
n a d i e r ó w  2 g o  k o r p u s u  k a d e t ó w  za c h o w a ć  na  z a w s z e  n a z w ę  r o t y  z m a r ł e g o  
szefa s w o j e g o , i m i a n o w a ć  s i ę :  R o t ą  g r e n a d i e r ó w  J C W .  W .  k s i ę c i a  
M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .  Niec h pamię ć  o n im  p o zo s t an i e  ż y w ą  w  se rcach  
ka żdego  z j e g o  p o d w ł a d n y c h ,  i niech będzie  p r z e w o d n i k i e m  dla  w s z y s t k i c h  
j a k  s ł u ż y ć  B o g u  i m o n a r s z e ,  w i a r ą  i p r a w d ą .

2 )  D o  a r t y l e r y i .  — Dla oka zan i a  wdzi ęcz no śc i  za  pa m i ę t n e  na  z a w s z e  
zas ługi  w  u p o r z ą d k o w a n i u  a r t y l e r y i  i wsze lk ic h  za l eżn yc h  od niej  ga ł ę z i ,  
p r z e z  zm ar ł eg o j e n e r a ł a  f e ldzeigm. ,  n a j u k o c h a ń s z e g o  b r a t a  Naszego ,  J C W .  
wie lki ego  księcia Michał a  P a w ł o w i c z a ,  r o z k a z u j e m y :  szkole  a r t y l e r v i , na  
p a m i ą t k ę  s w e g o  w i e k o p o m n e g o  o r g a n i z a t o r a ,  nos i ć  nada l  n a z w ę  s z k o ł y  
a r t y l e r y i  M i c h a ł o w s k i e j ,  a of icerom t e j ż e ,  na  sz l i f ach,  u cz n i o m zaś  
na nar a mi en n i k ac h  nosi ć  cyf rę  M.  pod k o r o n ą .  — P i e r w s z e j  b a t e r y i  p o z y -  
cy j n ej lejb - g w a r d y i , l s z e j  b r y g a d y  a r t y l e r y i  z a c h o w a ć  na za w s z e  n a z w ę  
b a t e r y i  p o z y c y j n e j  J C W .  wielk .  księ.  Mic hał a  P a w ł o w i c z a .  — J e d n o ­
cześnie  p r z y j m u j ą c  S a m  n a z w ę  szefa l e j b - g w a r d y i  1 .  b r y g a d y  a r t y l e r y i  p ie­
s z e j ,  r o z k a z u j e m y :  l iczyć Nas  w  k o n t r o l a c h  w  ba t e r y i  p o z y c y j n e j  J .  C.  W .  
wielk .  ks.  Michała  P a w ł o w i c z a .  — Na o r y g i n a ł a c h  w ł a s n ą  J e g o  cesarski e j  
mości  r ę k ą  p o d p i s a n o :  M i k o ł a j .

Cars kie  ■ S i e ł o ,  1 9 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .
T  u r c  y  a.

Dzie nni k  T i m e s  zamieszcza  w iad o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  d och od z ąc e  
do 2 9 .  W r z e ś n i a .  Z  wiclkiem na t ęż eni e m w y g l ą d a n o  o d p o w i e d z i  cara  
r o s s y j s k i e g o , n i e s p o d z i e w a n o  się j e d n a k ż e  t a k o w e j  p r z e d  1 0 .  l u b  1 2 .  P a ­
źdz iernika .  W  nocie p r ze s ł an e j  do  cara  o d w o ł a n o  się p o d o b n o  do  o b r a d  
o d b y t y c h  z s i r  S t r a t f o r d  Caningi em i j e n e r a ł e m  A u p i c k  p r z e d  udz i e l en ie m 
o dp o w i e d z i  na u l t i ma t u m ro s sy j sk i e .  O p i n i a  p u b l i c zn a  w  T u r c y i  o b j a w i ł a  
j u z  zdanie  s w o j e  n ad e r  po ch l eb n ie  z p o w o d u  w y s t ą p i e n i a  t y c h  d w ó c h  p o ­
s ł ów .  D u c h o w i e ń s t w o  ma ho roe t ań s k i e  z sze iki em al I s l am na cz el e ,  i zn a ­
czna l iczba u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a  uda ł a  się do  o w y c h  d y p l o m a t ó w ,  dla z ł o ­
żenia im p o d z i ę k o w a n i a  za w y ś w i a d c z o n ą  p o m o c  r z ą d o w i  t u r ec k i emu .  — 
Z a p e w n i a j ą ,  że  T i t o w  do k r o k u ,  j aki  u c z y n i ł ,  b y ł  p o w i ęk s ze j  części  s p o ­
w o d o w a n y m  zabi egami  hr ab i e g o  S t i i r me ra ,  k t ó r y  z p e w n y c h  p o u f n y c h  w y ­
rażeń  Rifa at a  b as zy  sądzi ł ,  że s u ł t a n  da się za s t r as zyć ,  m i n i s t e r s t w o  obec ne
u p a d n i e ,  a Ri faa t  basza j a k o  też E k l m  Bachi  w  miejsce  m i n i s t e r s t w a  t e r a ­
źn i e j s zego nas t ąp i .  — Zn ac zna  l iczba w y c h o d ź c ó w  po ls ki ch  i wę g ie r sk i ch  

. . .  , , p o d o b n o  na p ok ł a d z i e  k o r w e t y  a m e r y k a ń s k i e j  i o k r ę t u  w o j e n n e g o  f r a n c u -
n .e  mo ż e  t a m o w a ć  bi egu ś l e d z t w a ,  ho s ą d y  w  dzia ł an ia ch s w y c h  n i e za wi s ł e  ski ego l’A v e r n c  oddal i ła się z K o n s t a n t y n o p o l a ;  m ó w i o n o ,  źe  miejscem ich
są  od m i n i s t e r ) u r n .  l e r a z  wi ęc  dzi enn ik i  p o d e j m u j ą  tę s p r a w ę  i w z y w a j ą  p r ze zn ac ze n i a  b y ł a  Gre cya .  — K o r e s p o n d e n t  p a r y s k i  dz i ennika  T i m e s  ma
o p i n i a  p u b l i c z n ą ,  a b y  s w ó j  w y r o k  bez s t r o nn ie  w y d a ł a .  w i a d o m o ś ć ,  źe n o t a  r z ą d u  angielskiego p r z e s ł a n a  p o s ł o w i  do P e t e r s b u r g a
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jes t  w  s t a n o w c z y c h ,  ale zupełnie  um ia r ko wa ny ch  s ł o w a c h  u ł o ż o n ą ,  i źe 
nie masz tain ani j ednego w y r a ż e n i a ,  któreby  drażl iwosć  cara r ossyj ski ego  
urazie mogło.  Zarazem j ednakże  objawia mocne pos tanowi eni e  zasłaniania 
p or ty  przec iw jakim bądź żądaniom,  kt ór eby  godnośc i  jej jako pańs twa nie­
podległego ujmę c zyn ić  miały.  — Z tegoż  samego źródła d ow i a d u j e m y  się,  
że lord Palmerston oddał  sir Stratford Caningowi  l lotę angielską morza 
Śr ódz iemn ego  pod r o zp orz ądz en ie ,  w e d ł u g  doniesień n a j n o ws zy c h eskadra 
ta wc iąż  j eszcze  stała na wodach Korfu.  — W  S m y r n i e  o ko ł o  p o ł o w y  
z es z ł ego  miesiąca w y d a r z y ł y  się ni cspokojnosci .  P o mi ęd zy  mi eszkaj ącymi  
tamże Grekami rozeszła s ię  p og ł o s k a ,  że konsul  grecki  nie ma prawa ścią­
gania podat ków,  jakie on tam w e d ł u g  pos tanowi eń  k on s ty tu cy i  greckiej  
corocznie  wybiera.  Co więcej  u t r z y m y w a n o  n a w e t ,  że on składki  te pie­
niężne s am ow ład ni e  śc iąga i tako wemi  dzieli  się z władzami  tureckiemi.  
W  skutek tego u ł o ż o n o  p e t y c y ą ,  która do Aten miała być  odesłaną.  Z ł o ­
żono  ją  w  p ewn ej  ka wi ar ni ,  gdzie  się posiedzenia obradujące  zbierały.  
Konsul  kazał  przetrząść dom ten i gospodarza jego wtrącić  do więzienia  
tureckiego.  P e t y c y ą  o w ą  także zabrano.  W y s ł a n o  deput acyą  z z ażąda­
niem w yp u s z c ze n i a  na w o l no ś ć  u wi ę z i o n e g o  i wy da ni a  p i sm a,  a pon iewa ż  
żadne z żądań o w y c h  niczostalo u w z g l ę d n i o n e m , przeto w krótkim czasie  
zebrało się o koł o 2 0 0 0  ludzi  przed konsulatem,  pe wn a część wdarła się do 
mieszkania,  konsul  uciekł  i s p o w o d o w a ł  gubernatora c ywi ln ego ,  iż mu p r z y ­
słał  pomoc  w o j s k o w ą .  D o  walki  n ie pr z y s z ł o ,  i nazajutrz dnia 1 8 .  został  
u w i ę z i o n y  na w o l n o ś ć  w y p u s z c z o n y m .  N o w e  pismo z zażaleniem w y s ł a n o  
do At en przez  u my ś l n e g o  posłańca,  dla przedłożenia go  izbie d ep u t o w a n y c h .

G  r  e  c  y  a .
Z A t e n  piszą pod duiem 2 2 .  W r z e ś n i a ,  że liczba w y c h o d ź c ó w ]  w ł o ­

skich w mieście tem z najdujących się przechodzi  j u ż  5 0 0  osób.  Innych,  
kt ó rz y by  tam jeszcze  później  p r z y b y ć  mi e l i , porozsy ł ają  podobno po r óż ­
n y ch  częściach kraju.  Ki lkudzies ięciu z tych w y c h o d ź c ó w  pr zed łoż ył o  mi ­
n i st er st wu greckiemu projekt ,  w  którym proszą o p oz wo l en ie  założenia k o ­
lonii  wł oskie j  w  ziemi greckiej .  S ł y c h a ć ,  źe rząd zamyśla  nadać im grunta  
n i e up ra wn e  w  M o r e i ,  i w  t ym w zg l ęd zi e  ma dnia 2 4 .  izbom projekt  przed­
ł o żyć .  W e d ł u g  w yr z e c z o n e g o  w  nim p la n u ,  mają koloniści  w ł o s c y  o t r z y ­
mać pr awo o b y w a t e l s t w a  w  G r e c y i ,  i przez 5  lat być  wo ln i  od płacenia  
p o d a tk u ,  ale za to obo wi ąz a ni  będą ł any  dzikie im p o w ie r zo n e  uprawić  
w e d ł u g  możności .  — Z Sa mo s  pi szą pod 2 3 .  Wr ze śn ia  , że w  Stefanopol i  
w s z y s t k o  się us pokoi ł o  i rzeczy  idą s w o i m  trybem.  Kontr  admirał  Mustafa  
basza udał  s ię  okrętem na drugą stronę  w y s p y  dla napomnienia p o w s t a ń c ó w  
z grom ad zo n yc h w  P y r g o s ,  aby d ob ro wo ln ie  broń z łożyl i .

P o z n a ń ,  d. 1 5 .  Października.  — Z r óżn ych  stron dochodzą  nas d o ­
nies i enia ,  jakie w y r o k i  zapadają po sądach p r z y s i ę g ł y c h , w  sprawach z e ­
s z ło ro cz ny ch  w y p a d k ó w ,  a w y ł ą c z n i e  Polakom w y t o c z o n y c h , po ni ewa ż  
o n i ,  jeżel i  j a k o w y  urząd c zy  d u c h o w n y ,  czy  naucz yc ie l ski ,  c zy  s ą d o w y ,  
c zy  adminis tracyjny i t. d. s p r a w o w a l i ,  wy ję c i  zostal i  z pod amnestyi  z es z ło ­
rocznej  i urząd w  razie w i n y  utracić mają za karę ,  p rz y  ponoszeniu kosz­
t ó w  processu.  W  dniu 4 .  Października odbył a się sprawa księdza W o j c i e ­
cha J ank ows ki ego  proboszcza w Ł e kn i e ,  przed sądem p r zy s i ęg ł yc h  w  G ni e ­
źnie.  Oskarżono g o ,  źe z a mb on y  publ icznie p o w i e d z i a ł ,  źe lud jest  u c i e ­
m ię żo ny ,  g d y b y  się s t osunki  zmi en i ł y  miałby się l epie j ,  iż urzędni cy są 
o dz ier cami ,  że kto do woj ska  pol skiego w s t ą p i ,  ten o trzyma 3  morgi  roli.  
W z y w a ł  lud do łączenia się z kosyni erami  w  K o g o w i e ,  gdzie  obóz  zakła­
dano.  Lubo o sk arż ony  n i e m ó w i ł ,  iż to uzbrajanie ludu b y ł o  przec iw P r u ­
s om w y m i e r z o n e ,  ale ty l ko pr zec iw R o s s y i ,  j e d n a k o w o ż  P r u ss y  w  skutek  
tego m o g ł y  b y ć  uw ik ł an e  w  w o jn ę  z Ro s sy ą .  O ska rż ony  przeto po win i en  
b y ć  ukarany o zdradę kraju.  Oskarżony na c zyn ion e  pytania dawał  zaprze­
czające o dp owi ed zi .  Ś w i a d k o w i e ,  o prócz  n au cz yc ie la -H crmań ski ego , który

zez na ł ,  że o sk arż ony  podmą wiał  do w o j n y  z R o s s y ą ,  w s z y s c y  nic niezezna-  
li s zko dl iwe go  pr zec iw oskarżonemu.  A  że Hermaóski  oprócz  tego by ł  de-  
nuuciantein księdza,  przeto j e go  zeznanie  n i e w y w a r ł o  żadnego skutku,  ksiądz  
Jank ows ki  uz nan ym został  za n i ewi nnego .  —  Z I no wr oc ł awi a  d o n o s z ą ,  źe  
tam w  dniu 1 5 -  Października od b ył o  się publ iczne pos iedzenie  sądu p o w i a ­
t o w e g o ,  na któreiri toczyła się sprawa p e w n e g o  o b y w a t e l a ,  który nie uzna­
wał  za o bo wi ęz uj ą cę  go rozporządzenia s ą d o w e ,  po ni ewa ż  b y ł y  w y d a w a n e  
do niego w  j ę z y k u  n i emieck i m,  a on ich jako Polak niechciał  p r zy j m o w a ć  
i uznawać.  Z tego też p o w o d u ,  g d y  p r z y b y ł  do niego exekutor  s ą d o w y ,  
ni e po z wo l i ł  się  j emu f a u t o w a ć ,  pon ieważ  miał  tyiko mandat przy  sobie  nie­
miecki ,  i temi s ł o w y  grzecznie  do niego pr z em ówi ł :  »jako p r y wa t n ą  osobę  
uważam wepana za gościa i proszę  do s t o ł u ,  ale jako  exekutora uznać  cię  
n i e m og ą ,  bo niemasz prawnej  l e g i t y ma cy i ,  — a potem za rękę w y p r o w a ­
dził  za dr zwi  exekutora.  Prokurator  za ten opó r  s t a wi an y  żądał  d w u m i e ­
s ięcznego uwię z ie ni a o s k a r ż o n e g o , lecz sąd w y d a ł  w y r o k ,  iż o sk arż ony  nie 
jest  w i n n y m ,  bo kon st yt ucya  uznaje prawa w szys tk i ch  r ó w n o ,  Niemiec  za­
r ó w n o  jak Polak żądać m o ż e ,  aż eb y czynnośc i  s ą d o w e  o d b y w a ł y  się  w j e go  
o j c zy s t y m j ę z y k u ,  mandat niemiecki  n i eby ł  wys ta rc zaj ąc ym dla Polaka co 
do formy,  a wi ęc  exek ut or  ni ebył  w y l e g i t y m o w a n y m ,  przeto n i ebył o o po ru  
s t aw ion ego  w ł a d z y  s ą d o w e j ,  w e d ł u g  mśyl i  §. 1 6 G  tit. 2 0  Cz. 11. p o w s z .  
prawa krajowego .  —  Ni e da wn o  pewi en korrespondent  z Mie sz kowa doni ós ł  
gazecie  niemieckiej W'. Ks. po z na ńs ki eg o ,  że  jakiś c hł opak w Mi es z ko wi e  
pods ł uc ha ł  d w ó ch  P o l a k ó w  r ozmawi aj ąc ych o n o w y m  w y b u c h u  powst ani a  
pol ski ego w  dniu 2 0 .  Paźdz i er ni ka , że o tern doniósł  w ł a dz y ,  a n a w et  sa­
memu król owi  w  Poczdamie  tćj tajemnicy osobiście  udzieli ł .  T y m c z a s e m  
dawni ej szy  nauczycie l  z M i e s z k o w a ,  a teraz nauczyciel  g a r n i z o n o w y  R e x  
oświadcza  w p o w y ż s z e j  ga zec ie ,  źe zna oddawna tego chłopca z M i e s z k o w a ,  
jako arcykłamcę z atwardz i ał ego ,  który uciekł  od ojca i opowi ad ał  sprzeczne  
rzeczy o podsłuchanej  r o zm o w i e  wzgl ędem n o w e g o  powstania .  P ozn ano  się  
też na (cm w  Poczdamie  i za paszportem p r z y m u s o w y m  odesłano na p ow r ót  
do Mieszkowa.  W  Poczdami e przekonano się  przez zapytanie  się wł adz  
w  M ie s z k o w ie ,  źe chłopak łże  i że j ego  ojciec nie zginął  w bi twie  pod  
X i ą z e m ,  jak o tem r o s p o w i a d a ł ,  ale dotąd żyje .

Mie'tnttifnt ttsttUtinitt.

P o z n a ń ,  dni a 16. P a źd z i e r n i k a  ( D z i e ń ,  ur z ęd .  Nr .  4 2 . )
P a n  A d l e r ,  A s s e s s o r  s ą d o w y ,  k t ó r y  b y ł  z a t r u dn i a ny  p r z y  Kr.  K o n -  

s y s t o r z u  i R a d z i e  p r o w ,  s z k o l n e j  j a ko  J u s t y c y a r y u s z  t y m c z a s o w y ,  p o ­
w r ó c i ł  d o  s ą d o w n i c t w a ,  —  p a n  K o p f  A s s e s s o r  R e g e n c y i ,  z a s t ę p u j ą c y  
l y m c z a s o w i e  R a d z c ę  z ieui iańsk.  w O b o r n i k a c h ,  p r z e m i e s z c z o n y  d o  R e ­
g e n c y i  w  M a g d e b u r g u .  —  I c h m o ś ć  R a d z c o i n  R e g e n c y i  S e y f c r t h i  
S c h i n e l i n g  z leci l i  P a n o w i e  M i n i s t r o w i e  sp.  w e w n ę t .  i f i n a n s ó w  s p r a w o ­
w a n i e  p r o k u r a l o r y i  r z ą d o w e j  p r z y  ś l e d z t w a c h  c o  d o  k a r n o ś c i  u r z ę d n i ­
k ó w ,  n a p r z e c i w  t y m ż e  w y t a c z a n y c h .  —  R a c h m i s t r z  k a s s y  g ł ó w n .  r e g e n ­
c y j n e)  S p e r l i n g  p o s u n i o n y  na Ń a d r a c h m i s t r z a  i k on tr ol .  k a s s y  g ł ó w n e )  
R e g .  a —  Se kr .  p o w .  K n i s p c ł  z  O b o r n i k  na R a c h m i s t r z a  k a s s y  g ł ó w n .  
r e g e n c y j n e j ,  —  d o t y c h c z a s o w y  A s s y s l e n t  J u n g f e r ,  j a k o  też d o t ą d  S e ­
kretarz  p o w .  K r u g  w  S z r o d z i e ,  p o s un i e ni  na S e k r e t a r z y  Reg .  1. k l a s y  
z a s  d o t y c h c z a s o w y  u r z ęd n ik  n a d l i c z b o w y  H o f f m a n n  u m i e s z c z o n y  jako’ 
A s s y s l e n t  w  b i u r z e  R e g e n c y i .  —  S e k r .  R e g ,  S o m m e r  umarł .

I g n a c y  P a r  k i e r  o  w i c z ,  d o t ą d  k a s s y e r  mi ej ski  w K r o b i ,  m i a n o w a ­
n y  k a s s y e r e m  m i e j s k i m  i p ł a tn ym  c z ł o n k i e m  M a g is t ra l o  w  K o śc i a n i e .

P o t w i e r d z e n i  zostal i  n a u c z y c i e l a m i :  Mat.  T u n d k c  w  S o l c u ,  —  An dr .  
J a r o s z  w G r a d o w c u ,  —  A n t on i  Bi rg h ah n w  D o r m o w i c ,  —  Au g.  F e c h n e r  
w  P r o c h a c h ,  —  W .  Aug.  S c h m i d t  w  R o d z e n i e ,  —  J a n  R o w e c k i  w  C h y ­
n o w i e ,  —  L u d w .  F r a n k e n b e r g  w  K e m p n i e ,  —  Al be r t  D i c n s t a g  w  S w a ­
r z ę d z u ,  —  F r a n c .  Bu r mi s t r za k  w  W i e l i c h o w i e ,  —  J a n  Ś m i e t a n a  w  K r o ­
t o s z y n i e ,  —  Fr.  L e n o r t  w  D ę b n i c y ,  —  A r o n  W e y  w  O s t r o w i e ,  —  P i ó l r  
D a ł k o w s k i  w  K o m o r n i k a c h ,  —  R o b .  R o n i s h  w  C z e m p i n i u , — S e l l o  B o r n -  
s te in w  C z e m p i n i u ,  —  F e d o r  Pfnu w  K r o t o s z y n i e ,  —  L e n n d e r  H u b e r t  
w  G r o d z i s k u ,  —  J ó z e f  Ige l  w R a d o m i c k u ,  —  J ó z e f  L a u s c h  w S t a r y m -  
d w o r z e ,  —  M a rc i n  B e i s e r t  w  O p o r ó w k u ,  —  G .  J un g n i k  na  15. o l ęd r a c h .

P o d p i s a n a  D y r e k c y a  z a p ra sz a  n i n ie j sz em  S z a  
n o w n y c h  c z ł o n k ó w  na w a l n e  z e b r a n i e ,  m aj ąc e  
s ię  o d b y ć  dnia 20 .  P a ź d z i e r ni k a  z  p o ł u d n i a  o 
g o d z i n i e  5le'j w  i zb ie  p o s i e d z e ń  tute jsz ej  R e g e n ­
c y i  w  e e ł u  o br a n i a  n o w e j  D y r e k c y i .  W  z e b r a ­
n iu  t em p o  o d c z y t a n i u  s p r a w o z d a n i a  r o c z n e g o  
p r z e ł o ź o n e m i  b ę d ą  r a c h u n k i  za r o k  u p ł y n i o n y .

P o z n a ń ,  dni a 13.  P a ź d z i e r n i k a  1849 .  
D y r e k c y a  r o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D o  u b i e g a n i a  s i ę  o  wakując,-,  p o s a d ę  b u i -  
m ist rza  t u t e j s z e g o  w y z n a c z y l i ś m y  w p r a w d z i e  
w  o b w i e s z c z e n i u  n a s z e m  z dnia 31.  L i pc a  r b.  
t ermin d o  dnia 3 0 .  L i s t o p a d a  r. b.  A l e  p o n i e ­
w a ż  z a sz ł a  w  t y m  c z a s i e  ś m i e r ć  z a s t ę p c y  b u r ­
mi strza  r z e c z  nagl i  i p o s a d a  ta mus i  b y ć  jak naj ­
p r ę d z e j  o b s a d z o n ą ,  p r z e t o  t e r m i n  u b i eg a ni a  się 
s k r a c a  się n i n i e j s z e m d o  dnia 3 L  P a ź d z i e r n i k a ,  
w  k t ó r y m  w y b ó r  nas tąpi ,  a o b r a n y  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w  k a n d y d a t  o  w y b o r z e  s w o i m  u w i a d o m i o ­
n y m  z o s t a n i e ; i n n y m  z aś  P a n o m  k a n d y d a t o m  
z w r ó c ą  s i ę  n a d e s ł a n e  atesta o r y g i na ln e .

O s t r z e s z ó w ,  dnia 9.  P aź d zi er n i a  1849 .
C o l l e g i u m  R e p r e z e n t a n t ó w  mi a s t a .

P o s a d a  bu rmi s t r za  tu w  m i e j s c u ,  d o  kt órej  
p r z y w i ą z a n y m  jes t  r o c z n i  d o c h ó d  3 0 0  T a l a r ó w  
i 112 Tal .  na u t r z y m y w a n i e  b i ó r a ,  z a w a k o w a ł a  
z  p r z y c z y n y  n i e p o l w i e r d z e n i a  o b r a n e g o  b u r ­
mistrza.  K o n k u r e n c i  p o s i a d a j ą c y  o b y d w a  j ę z y k i  
k r a j o w e ,  w z y w a j ą  s ię  n i n i e j sz em ,  a b y  s ię  a ź ‘d o  
1. L i s t o p a d a  i.  Ir. w  l i s ta ch f r a n k o w a n y c h  d o  
n a s  z g ło s i l i ,  z a ł ą c z y w s z y  ś w i a d e c t w a  kwa l i f i -  
k a c y i  i k o n d u i t y  s w o j e j .

S z a m o t u ł y ,  dnia 1. Pa źd z i er ni ka  1849.
Z g r o m  a d  z e n  i e  R e p r e z e n  t a n  t ó  w  

m i e j s k i c h .

Dla przjjaciół ogrodów.
D r z e w  o w o c o w y c h ,  p a r k o w y c h  i k r z e w ó w  

o z d o b n y c h ,  t u d z i e ż  h y a c y n t ó w ,  t u l i p a n o w i  
i n n y c h  c e b u l e k  k w i a t o w y c h ,  d o s t a ć  m o ż n a  p o  
c e n a c h  tanich u H .  B a r t  h o  Id a,

u l ica  K r ó l e w s k a  Nr.  6.  i 7.

W rynku I r .  91. narożniku 
ulicy Wronieckk'j aia l»ierwszćm 
!»iętrxe k o n t y n u j e  s i ę  w y p r z e d a ż  p o  n ad e r  
zniżonych ale  stałych cena ch .

D o m i n i u m  W i a t r ó w  o  p o d  W ą g r o w c e m  p o ­
t r z e b u j e  e k o n o m a ,  k t ó r y b y  or az  b y ł  z d a t n y m  
d o  z a w i a d y w a n i a  u r z ę d e m  D o m .  p o l i c y j n y m .

3000. s z t uk  k a s z t a n ó w  o d  8.  d o  12. s t ó p  w y­
s o k i c h ,  z  p i ękną k o r o n ą  i z d r o w e m i  k or zen ia mi ,  
t ud zi eż  8.  d o  1 5 s t ó p  w y s o k i c h  a k a c y j  ku l i s t ych  
d o s t a ć  m o ż n a  z a  mi er ną  c e n ę  p o d  Nr.  3 7 2 /3 . 
D o m i n i k a ń s k i e j  u l i c y  u
_______________________  D .  G .  B a a r t h .
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